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Po rewolucji na Węgrzech.
Refirmy na Węgrzech.

BUDAPESZT 30. marca. (Pat. Radio stacyi 
urak.) Bda Kuhn wysłał rozporządzenie, że na 
mocy zasad prawa ludów zastępcom obcych 
państw wolno jest wywieszać narodowe cho­
rągwie. Prawo to tyczy się także cudzoziem­
skich misyi wojskowych, bawiących obecnie 
w Budapeszcie, a których flagi stoją pod 
ochroną węgierskiej republiki Rad,

Dalsze rozporządzenie postanawia przyjęcia 
kopalń i urządzeń komunikacyjnych na wła­
sność republiki Rad i stawia je pod zarząd 
i kontrolę proletaryatu. Wszystkie publiczne 
zakłady i urządzenia będą pod zarządem komi­
sarzy produkcyjnych. Wszystkie domy miesz­
kalne wraz z przynaleźnościami stają się wła 
snośeią węgierskiej republiki Rad. Czynsze 
będą odbierane przez inspektorów domów.

Z dalszych zarządzeń wymienić należy za­
kaz utrzymywania w całym kraju koni wyści­
gowych. P aće wyścigowe mają być użyte do 
celów produkcji rolnej. W korespondencji 
urzędowej nastąpiła zmiana, opuszcza się tytuł, 
a adres i ta tytuł ujs się per towarzysz, zaś przed 
p dpisem umieszcza się słowa „z proletarya- 
ekiem pozdrowieniem*. Teatry oddano ludowi. 
Dyrektorowie szkół stolicy dobrowolnie ustąpili 
ze swoich urzędów, gdyż według nowego po­
rządku wszyscy nauczyciele i profesorzy zostali 
ze sobą zrównani

Rząd! roĘgtersfc! w y p iro lE d z la l 
E o o j n ę  S erb ii.

WIEDEŃ. 30 marca. (Pat.). „Telegrapken Com- 
Ipagnle" donosi z Londyna: Biuro Reutera przyno­
si wiadomość, że rząd węgierski wypowiedział 
Serbii wojnę bolszewicką i otworzył granice ku

Z dysknsyl s e |m « I
nad przymierzem z koalicyą.Rosyi. Jeżeli nie zajdą niespodziewane wydarze­

nia, koalicya będzie w możności porachować się 
prędko z armią nowego rządu węgierskiego, któ­
ra z końcem marca nie mogła liczyć więcej, niż 
60.000 żołnierzy, < s --

Ulllmalnra da państoa ck sKb* 
siamacitiego.

* „Telegraphen Compagnie<g donosi z Paryża, że 
Serbia zwróciła się dóe &tenty o pomoc Wojskową.

♦WIEDEŃ. 30 marca. (Pat,). „Die Zeit“ donosi z 
Budapesztu,: Rząd węgierski postawił państwu 
Czyvcuvj-v,iu w actfoiumu uumatum z powodu gro­
madzenia wojsk nad granicą węgierską, jakoteż 
z powodu wiadomości, że Czecho-Słowacy za-; 
rfądzJi mobilizacyę powszechną. „Die Zeii“ nie i 
wierzy w prawdziwość tego doniesienia.

Wrzenie w  CzecfcacS.
PARYŻ. 30 marca. (Pat.). Radlpsjpcyi fcrak; 

Z Pragi donoszą: Kamun ści czescy wydali ode­
zwę do robo ników czeSko-słowackicn, ażeby się 
jFoiąesyti z robotnikami 3 cb:LIi rądL
Klofacz, przywódca socyalistów czeskich i mi­
nister obrony krajowej, oświadczył, że armia cze­
sko-słowacka wystąpi z całą energią przeciw 
boliszewlzmowi i nie dopuści do najazdu bolsze- 
wizmu do Czech,

Rmllcya Bclnnallla Inl zarządze­
nia erzetiroto ®eg!ersM. rządom!.

WIEDEŃ. 30 marca. (Pat.). „Die Zeit“ donosi 
z Paryża: „Daily Mail“ donosi: Rada czterech 
zajmowała s"ę za śo ami na Węgrzech, i uchwaliła 
zarządzenia przeciw nowemu rządowi na Wę­
grzech.

Mi kelsi. l i ł l a ł i ™  i p m o i a
Sytuacja bojowa z dnia 31, marca 1919 

rano.
Dywizya lwowska gen. Jędrzejewskiego. Odci­

nek północny: Zielów, Kozice i Domażyr stały 
wczoraj o zmroku pod ogniem artyleryi niep. 
Na pozostałej części odcinka zwykła palba ka­
rabinowa.

Odci ek wschodni: Prócz ożywionej działal­
ności patroli i zwykłej wymiany strzałów nie 
zaszło nic ważniejszego. Artylerya nasza ostrze­
liwała kolumny nieprzyjacielskie w Lesienicach 
i pancerkę ukraińską, podjeżdżającą od sirony 
Podborzec,

Odcinek południowy: Artylerya nieprzyj. o- 
strzeliwała słabym ogniem prawie cały odcinek. 
Poza wymianą strzałów karabinowych i odpo­
wiedzią naszej artyleryi na strzały artyleryi 
nieprzyj. nic godnego uwagi.

Dywizya pułk -bryg, Sikorskiego. Wczoraj o 
godz. 10*30 wieczór artylerya nieprzyj. ostrzeli­
wała wschodnią część Bartatowa. Nasza artyle­
rya zmusiła ogniem baterye nieprzyjacielskie 
do milczenia. Poza tem prócz akcyi patroli sy­
tuacja na pozostałych odcinkach niezmieniona

Sytuacya bojowa z 3i. ma-ca 1919 wieczór. 
D y wizy a  lwowska g en , J  d  zej\ w  M ego. Od

cinek północny: Artylerya nieprzyjacielska ostrze­
liwała prawie przez cały dzień Zielów i Kozice 
Między Rzęsną polską a Hołoskiem utarczki 
patroli. Wieczór 30* marca wysłano patrole 
w kierunku Malechowa Frenelówki.

Odcinek wschodni: W ciągu nocy 30. bm. 
wysyłano patrole Odcinek sichowski był ostrze­
liwany przez mmierki nieprzyjacielskie. Poza- 
tem nic godnego uwagi

Odcinek południowy: Nieprzyjacielska artyle- 
rya ostrzeliwała przez krótki cz-ts Ku parków, 
tiogdanówkę, Sygniówkę, Sttniłów i. Skniłówek. 
Pozaiem spokój. Sytuacya niezmieniona

D y wizy a p u łk . bryg. S ikorsk iego . Odcinek
północny: Walki patroli w lasach Janowskich, 
przyczem pojmano 14 jeńców.

Linia kolejowa Lwów Jan©Jaworów napra­
wiona

Odcinek południowy: Żywa obustronna ak- 
cya patroli. Artylerya nieprzyjac elska ostrze­
liwała silnie Bartatów i Przy,szlaki. Pozatem 
uic goduego uwagi

W dwudniowej dyskusyi sejmowej nad wnio-i 
skaml koinisyi zagranicznej, zalecającej zawarcie, 
przymierza z państwami koalicyi, przemawiał tow. 
Daozyńuki, którego przemówienie podaliśmy już 
i poseł z Warszawy tow. Feliks Perl:

Stronnictwo moj h  rzez usta posła Daszyń- 
sikego oświadczyło s.ę już za sojuszem z pań­
stwami koaLcyi. Ten sojusz w obecnych warun­
kach przejściowych, kiedy nie doszło jeszcie do 
wytworzenia wyższych form pożycia międzypań­
stwowego, ten sojusz dla nas jest rzeczą zupeb 
nie naturalną i zupełnie konieczną.

Przede wszy stkiem jesteśmy w tem szczęśliwem 
położeniu, że nie sąsiadujemy z państwami koa­
Lcyi, a wiadomo, że miłość na odległość między; 
państwem! jest zawsze trwalsza, aniżeli pomiędzy 
państwami sąsiadująoemi ze sobą.

W.adomo również, że między nami a państwa­
mi koalicyi niema spornych kwectyl narodowo­
ściowych.

Ale ..oprócz tych negatywnych względów jest 
jeszce ten wzgląd, że państwo, któro tworzy się, 
które musi swoją niepodległość chronić, które­
go zjednoczenie się jeszcze nie dokonało, musi 
się
oprzeć o tę s‘fę, 'która oświadczyła się za sW* 

podległą, zjednoczoną Polską, 
i w której interesie leży powstanie w Europie 
niepodległego, zjednoczonego Państwa Polskiego.

W pierwszym okresie wojny, kiedy do koali­
cyi należała carska, najezdnicza Rosya, było ula 
i<ias,.dla mojego stronnic! vji i wogóie dla obozu 
niepodległe śeiowego zupę lnem niepodobieństwem! 
zgoda na przyłączenie się do tej grupy mocarstw, 
dn której należała carska Rosya. Dążąc do niepon 
dległości, idąc torem rewolucyjnej tradycyi pofc 
Sii-Cj, uważał smy, ze przedewazystidęm na terenie 
dawnego zaboru rosyjskiego można zbudować 
państwo polskie.

Jeszcze przez dłuższy czas po upadku ca­
ratu, Francya nie zupełnie zrezygnowała ze swoi 
jej jpolitykti i marzyła, i całe nadleje pokładały 
iw1 FC3)L( i tu znów niemożliwa była zgoda na tym 
punkcie, ponieważ dla mojego stronnictwa nie< 
podległa Polska była koniecznym warunkiem, 
od którego nigdy nie odstępowaliśmy.

Jeżeli z -całą świadomością przyłączamy się 
do sojuszu z koalcyą, to jednak musimy oświad-i 
czyć, że nie jesteśmy ententofilami, 

mle jesteśmy durakam i koalieyi, 
nie jesteśmy także ludźmi łatwowiernymi, któ­
rzy pod rozmaitymi frazesami nie umieją odna-„ 
leźć rzeczywistej treści, którą jest interes państwo­
wy.

My nie wierzymy w różne szyldy, które koa, 
licya lub poszczególne państwa koalicyjne wy- 
wieszają, ale zupełnie trzeźwo się na tę sprawy 
zapatrujemy. I dlatego bardzo często zapatrujemy 
się krytycznie. Ale przede wszystkie n nie możemy 
zgodzić się na jedną rzecz, ażeby enle itoiilstwO 
u mas było płaszczykiem dla reakcyi, ażeby pot, 
firmą en tenty ukrywała się chęć utrzymania jak 
największej części tego spadku, który odziedziczy 
llśmy po dawnych zaborcach.

Tworzenie z koalicyi straszaka, nie jest popuia. 
ryzowan em jej.

{ Przypuszczam, że jeżeli nadal ten procede
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ma trwać, to koalicya będzie musiała przysyłać 
nam sprostowania: nieprawdą jest, jakoby sojusz 
z  koalicyą wymagał, ażeby w krótkim czasie po 
raz trzeci była gwałcona nietykalność poselska. 
Nieprawdą jest, ażeby sojusz z koalicyą wyma­
gał tego, ażeby komendant okręgu Dąbrowskiego 
aa własną rękę zaprowadza! stan wyjątkowy, 
ażeby przeciwko sztrej kującym parobkom urzą­
dzano wyprawy kama i t. d

Dziś jeszcze jesteśmy w stadyum tworzenia 
państwa i grożą nam liczne niebezpieczeństwa.

Musimy powiedzieć, że trzymamy mocno tylko 
to, co zdobyliśmy własnym wysiłkiem, korzysta­
jąc ze sprzyjających warunków zewnętrznych.

Stronnictwo, do którego mam zaszczyt należeć, 
z całą bezwzględnością będzie zwalczać ifajazd 
czeski, jak w ciągu 25 lat umiało zwaIczać na­
jazd rosyjski.

Jeżeli chodzi o wschodnie połacie, to nie będę
0 tem mówił obszerniej, ponieważ jest to przed­
miotem w znacznym stopniu następnego punktu 
porządku dziennego. Chcę jednak zwrócić uwa­
gę ma to, że są siły, które nas pchają na wschód, 
na , te bezskresne przestworza, na których mamy 
prowadzić politykę niewiadomo czyich interesów, 
politykę imperyalizmu. albo wprost politykę lek­
komyślną, awanturniczą.

. Polska historyczna w granicach roku 1772 
Sziś byłaby dziwolągiem byłaby anachronizmem 
historycznym, na to każdy musi się zgodzić.

Jeżeli chodzi o politykę koalicyjną, to musimy 
stwierdzić że nie wchodzimy <$o tego związku 

%feo naród, który ma tylko słuchać, chwalić i o- 
klaskiwlać, ale jako ludzie, którzy chcą wpływać 
jako traród który dtiee swinfe własife słowo 

do
Musimy powiedzieć, że. to, m  się dzieje obec­

nie w( Paryżu, nie jest urzeczywistnieniem zasad 
Wilsonowskich, jest to usiłowanie zawarcia ja­
kiegoś kompromisu pomiędzy zasadami Wilsona, 
a dawną polityką przedwojenną, w której jedy­
nym rozstrzygającym momentem było prawo zwy­
cięstwa i bezwzględnego rozporządzania się lo­
sami całej Europy, nie pytając o wolę i interesy 
'narodów.

Ale ta polityka coraz mniej okazuje śę  miożli- 
i biy na swojej skórze odkszuwamy, że ta poli­

tyka, która prowadzi do tworzenia hnperyalistycz- 
nega państwa czeskiego, dó-którego ma być Śląsk 
Cieszyński przyłączony, ta polityka dla. nas 
nie do- przyjęcia. I koalicya musi zzozumieć to, że 
tesli chce się otwierać wrota nowemu ładowi pofir 
•ycznełau w Europie, to
trzeba uwzględnić na podstawie pewnych zasad 

interesy wszystkich ńarodów, 
że nikomu nie można saznykać wejścia do tego 
Związku narodów $ jole Kiożna rozporządzać się 
losem wszystkich narodów tylko przez naradę 
pięciu mocarstw. Węgry są przestrogą dla koalicyi
1 tutaj zaszła ta paradoksalna^ ymacya, że ko- 
Itmmizm, najradykalniejszy ruch społeczny, ob­
jął władzę na Węgrzech na podstawie motywów 
narodowych, dla celu ocalenia państwa węgier­
skiego. istnienia narodu. Przewrót na Węgrzech 
podobny jest do Komuny paryskiej z 1871 Z*., która 
; wyrażała nietylko protest społeczny, ale rozpacz 
; (udu, który widział, że jego państwo jesi ćei- 
> śnięta w żelazne kleszcze Kiedy czytamy rozmaite 
wymyślania na Węgrów' z tego powodu w na­
szych pismach > na naród:, z którym nie mamy 
.sprzeemydh interesów, to jednakże dziwię się, 
/że ten motyw nie został podkreślony, a ten motyw
dla nas odgrywa rolę. Bo na Śląska Cle-
szyńskim powiedzieli na swoich wiecach, że je- 
'iełi im oczytni się niesprawiedliwość i ze/chce 
anektować ich do państwa czeskiego, to i oni 
feęttR „mówili po węgiersku'£, to i oni narażą się 
na rewolucyjne zamieszki, na głófcl i nędzę, ażeby 
zdobyć władzę, ażeby oprzeć się temu zaborowi.

Wkońcu mówca stwierdza, że aczkolwiek li­
ga narodów jest kwestyą odległej przyszłości, 
niarrmiej jest zapowiedzią nowych zmian w cało­
kształcie stosunków politycznych i społecznych.

PiEEi im SOL ilEl yiiiitł
z całej Galicyi odbył się w Krakowie 23 marca 
Przybyło na zjazd 126 delegatów. O reformie 
ordynacyi wyborczej do rad gminnych mówił tow. 
dr. Fuller. Klasa robotnicza nie może się zgodzić 
na daisze przewlekanie tej .prawy. Sejm musi 
przeprowadzić reformę wyborczą lub ustawę o- 
bowięzującą dziś w b. Królestwie rozciągnąć na 
Galicyę. Mówca zgłasza >n a . rezolucyę:

Zjazd wzywa Klub po.skich posłów socyalno- 
demokratycznych o poczynienie energicznych 
kroków celem 1) zniesienia obszarów dworskich 
(jako jednostek administracyjnych); — 2) Wpro 
wadzenie 5 cio przymiotnikowego prawa wybor­
czego do Bad gminnych, które już obowiązuje 
w b. zaborze rosyjskim.

Rezolucyę po dyskusyi uchwalono,
Tow. poseł dr. iKlareh podnosi, że system ku- 

ryalny nie odpowiada syluaeyi. Obalić się musi 
stare formy ordynacyi wyborczej a na podsta­
wie ordynacyi sejmowej przeprowadzić wybo­
ry do rad gminnych. Minister spraw wewnętrz­
nych w ojciechowski zapowiedział w Sejmie 
przedłożenie ustawy gihinnej dla wszystkich 
ziem polskich. Wobec tego musimy wyczekać, 
aż to nastąpi i odpowiednie do przedłożonego 
projektu zająć stanowisko. Najważniejszym pun 
ktem reformy administracyi gminnej musi być 
najszersze prawo wyborcze w gminach oparte 
na tej samej zasadzie, co wybory do S jmu.

Na popołudniowem posiedzeniu tow. poseł 
dr. Bobrowski wygłosił obszerny referat na te 
mat zadań radnych w gminie. Mówca zazna­
czył, że dopóki nie będą przeprowadzone wy bo 
ry na zasadzie nowej reformy, dotąd socyaliści 
nie mogą przeprowadzić swego programu gmin­
nego. Najważniejszym dziś obowiązkiem rad­
nych w gminie jest kontrolowanie gospodarki 
i rachunków gminnych. Gmina jest ważnym 
czynnikiem nietylko społecznym ale i politycz­
nym. Dziś, gdy reakeya zdąża do zgniecenia ru­
chu robotniczego, rady gminne mogą bardso 
Wiele temu przeciwdziałać. Zadanie radnych 
jest ciężkie i odpowiedzialne. Do gminy należy 
dziś rozdział prowiantów, walka 2 lichwą i p$s- 
skarstwem, Z którymi gmina może walczyć 
przez popieranie akcyi konsumowej i zakłada 
nie przedsiębiorstw gminnych. Nd gminę spada 
obowiązek opieki nad oświatą ludową i  tu ra­
dni mają wielkie zadanie do spełnienia. Odbu­
dowa szkolnictwa na wsi, wyżywienie dziatwy 
szkolnej — są sprawami wielkiej wagi. Dalej 
opieka nad ubogimi, walka z szynkarstwem, 
fcttdoYra domów ludowych, akcya mieszkanie 
wa w? kierunku budowy tanich mieszkań — oto 
pold do pracy dla radnych socyalistycznych.

W końcu zjazd uchwalił zorganizować cen­
tralną poradnię dla radnych całego kraju i wy­
dawać pismo specyalnie sprawom gminnym 
poświęcone.

Sojusz
.czy b ezw zg lęd n e  p o d d an ie  s ię ?

Sejm jednomyślnie uchwalił sojusz z koalięyą, 
ale sądząc z  głosów prasy i przemówień po- 
szcz^gójnyuh reprezentantów stronnictw w Sej- 
ittte* ncązidie inaczej ten sojus*. rozumie.

Konsekwentną jak zawsze w swej polityce 
jest narodowa demokraeya. Wierną poddaną „bez 
zastrzeżeń"* była wobec carskiej Rosyi, w politykę 
‘poddańezą bez zastrzeżeń chce o hemie wpędzić 
państwo polskie. Koąlicya ma w niepodległej Pol­
sce rządzić, w tym kierunku pracuje obecnie nar. 
demokraeya.

Posłowie lewicy sejmowej oświadczyli się za 
sojuszem z koalicyą, ale przeciw poddaniu1 mło­
dego państwa rozkazom swoich sprzymierzeń­
ców.

Polityka ta, stojąca na straży niezależności 
państwowej Polski, znalazła bardzo szybko po 
twierdzenie swej słuszności. Oto dzienniki wczo 
rajsźe doniosły, że Anglia jest przeciwną przyła 
czeniu Gdańska do Polski.

O przyczynach tego stanowiska Anglii pószt 
krakowski „Głos narodu":

Aby rozwiązać zagadkę, wpada się u nas na 
różne domysły. Jednym wydaje się, że p. Lloyd 
George pragnie kosztem Polski przejednać na 
przyszłość rozgromionego i rozgoryczonego nie 
miecklego rywala. Inni mniemają, że Anglia dla 
tego opiera się prawowitemu przywłaszczeniu 
Gdańska, ponieważ dąży do ireufcralizacy i tego 
miasta i założenia w jego porcie jeszcze jednej 
swej stacyi morskiej:. Ci, którzy tak sądizą, chcą 
widzieć potwierdzenie swej hypotezy w najśwież­
szej pogłosce, że Wielka Brytania podobno gotu- 
j teisię do objęcia protektoratu nad Prusami Ksią- 
żęeami, Litwą i Kurlandyą, celem trwałego u- 
sadowienia się nad Bałtykiem, eoby znowu wy­
jaśniało dziwny fakt, iż polska Warmfa i, prote­
stanckie Mazowsze nie mają poprostu przypaść 
Polsce, jak inne nasze ziemie, tylko przechodzić 
przez jakieś tajemnicze plesbicyty. #

Pozostaje faktem, że zmartwychwstała Pol \ 
ska w żywiołowem dążeniu do swego morza na* 
potyka na opór dwóch czynników: Psrais i Anglo- 
Sasów.

Wytxvorzyła się przez to dziwna zaiste sy ma­
cy a. Państwo, z kłórem czujemy się sprzymie­
rzeni przeciw Niemcom! i któremu niesiemy w tej 
chwili ofertę formalnego sojuszu tia śmierć l 'jjg* 
cle, popiera interesy żywiołu niemieckiego prze­
ciw naszym."

Tak pisze organ biskupa Sapiehy w numerze 
z 29 Marca, którego chyba trudno posądzić o 
sprzyjani' lewicy.

Zaniepokojony tą sprawą „Głos narodu", wra­
ca do niej następnego dnia i tak kończy obszer­
ny artykuł:

„Można się spodziewać, że Lloyd George pozo­
stanie osamotniony. Ale zapamiętać trzeba jako 
naukę, że ciągle trzeba czujności. Zapamiętać też 
trzeba i (drugą: że tem więcej będą Się z nami Ii- 
ccy.d i tu, m m  barcfcńej będziemy silni sami, wła­
sną isiłą, i ozem. bardziej będziemy zwarci".

(A nar. dem. chcą formującą się armię oddać 
pod komendę koalicyi, chce* nas uczynić narzę­
dziem i angielskiej polityki.

Kronika polityczna.
Wojska polskie w drodze do Gdańska. „Ti­

mes" donosi z Hawru, że pierwsze cztery okręty
z transportem wojska polskiego odjechały już 
wie czwartek db Gdańska.

Kyefca przyznana WJacftom. ..Neue Rotterd. 
Courasit" donosi % Paryża, iż nusya koalicyjna 
uznam w zasadzie prEtensye «iestde do miasta 
Rjefci.

.Wojska rumuńskie wkroczyły <$o Galicyi? De­
pesza z Zurychu donosi, że dwa kurpusy rumuń­
skie miały przekroczyć granicę wschodnią w Ga 
licyi, w celu utworzenia jednolitego frontu prze­
ciw bolszewikom.

Koatcya, jak donosi „Kuryer warsz." z Pa­
ryża, zbrojnie wymusi na Niemcach odstąpienie 
Gdańska, Prus, Poznańskiego i Śląska, które Ra­
da wojenna przyznała Polsce. •

Koła polityczne polskie otrzymały od miaro­
dajnych czynników miisyi koalicyjnej zapewnie­
nie, że koalicya nie wysłała żadnej politycznej 
misy! włoskiej dó rządu ukraińskiego w Stani­
sławowie. Doniesienie Ukraińców jest niepraw­
dziwe.

£zss odnoialć przedpłatę
na miesiąc kwiecień

D K I N O

K O K S O
P L A C  A K A D E M I C K I  3L

Q  Od wtorku 1. kwietnia i w dni następne: Atrakc. film ,,Ńordisku

Z tragetfyi małżeńskich
finnnar5 aktów wzruszającego dramatu 

z życia męża despoty pod tyt.
J limit W ?t"83 TetiUUs

eatruznak. artysta nadi 
w Kopenhaćz 
swej kreacyi w cie 
.Oblubienica Mdridiudży"

Uzupełnia program arcy- 
wesoła komedya w 3 akt. 

pod tytułem :

*  a „Imała"mi
zó oraz w nadprogramowej 

humorem tryskającej 
» farsie „ ::
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WIEDEŃ. 30 marca. (Pat.). „Lokal Anzeiger“ 
dowiaduje się z Paryża drogą pośrednią, że prze­
ciw Rumunii, Polsce, jako też na Ukrainie przy­
gotowuje się z wiosną ofenzywa bolszewicka. Ma 
\to być wielka ofenzywa na Europę pchsdniowo- 
wscbodnią i na Europę środkową. Dziennik do-

l s i ? i  i I s is ii  M ? i .  l i i .
£ Moratsfi apramizacyjesi.

Nowo wybrana Komisya aprowizacyjna u- 
konstytuowała się, wybierając przewodniczącym 
red. baskownickiego, jako jeden z zastępców 
wybrany został tow. Chrystowski. Prezydent 
Neumann objął po drze Scpieicnerze kierowni­
ctwo aprowizacyą miasta. W pierwszem posie­
dzeniu tej komisyi wziął udział kapitan Cooper, 
jako delegat Ameryki, przeznaczony do współ 
pracy w rozdziale nadesłanych z Ameryki to­
warów. Na posiedzeniu tem tow. ChrystoUłsfci 
poruszył ponownie omawianą już na pełnej 
Radzie '

sprawę nierównomiernego obdzielania
pewnej części mieszkańców Lwowa, a miano­
wicie konsumentów, zorganizowanych w stowa­
rzyszeniach spożywczych. Żądał, ażeby przede- 
rcszpsthiem konsumy, jako organizacje obywa­
telskie były obdzielane przez magazyny miej­
skie. Żądanie to, poparte też przez innych człon­
ków Komisyi aprow., spotkało się z zaciętym 
oporem pp. Maksymowicza, Włodzimirskiego, 
i Badera. W rezultacie uchwalono wniosek tow. 
Chrystowskiego, polecający równomierne trakto­
wanie organizacyi konsumentów ze sklepami 
miejskimi. Wybrano też kółko kooperatystów 
z grona Komisyi aprowizacyjnej, do której we­
szli radni: Aleksandrowiczówna, Bartiowa, 
Chrystowski, Majewski i Spor.

Drugie posiedzenie komisyi tej odbywało się 
przy zmienionym zupełnie nastroju. Atakowane 
przez naszych towarzyszy-radnych zcentralizo­
wanie sprzedaży tłuszczu w kilku miejscach 
dało jako rezultat ,ogon*iu o niebywałej dotąd 
długości. Przeciwnicy jak najszerszego rozdziału 
artykułów przez konsumy zmienili swe poglądy 
i na posiedzeniu tem oświadczyli się już za da­
leko idącemi zmianami w organizacyi rozdziału. 
Dyskusya była nadzwyczaj długa i gorąca. Tow. 
Urs ini i flflareefci żądali przydziału

2 wagonów tłuszczu dla kolejarzy.
Tow. Chrystowski wytykał wady w obecnym 
systemie rozdziału i na wniosek tegoż uchwalo­
no wy brać komitet z 5 członków Komisyi apro­
wizacyjnej, który na specyalnem posiedzeniu 
przedłoży pdft. Neumanowi wszystkie żądania 
komisyi, a to dotyczące tak rozdziału, ja^ i kon­
troli "nad całą gospodarkę aprowizacyjną. R 
Maksymowicz w ostry sposób krytykował wy 
bryki niektórych członków MSO., a specyalnie 
uprawianie przez nich systemu protekcyi.

Szeregiem wniosków i wyborem komisyi za 
kończono blisko 4-godzinne obrady.

W niedziele dnia 30 bm. udał się wybrany 
komitet, w skiad którego wchodzili red. Laskow- 
nicki, tow. Chrystowski, pp. Bader, Rernacki 
Br., Kotowicz i Maksymowicz do prez. Neuma 
na, gdzie przedstawiono żądania Komisyi apro­
wizacyjnej. Ze strony M. Zakładu aprowizacyj 
nego obecni byli pp. Dr.' Michalewicz i r. Ja 
nowicz. Przew. komisyi red. bsskownicki przed 
stawił uchwały tejże komisyi, które prez. Neu 
mann przyrzekł wykonać. Oświadczył, że wiel- 
kiern utrudnieniem w szybkim rozdziale jest 
Szczupłość obecnie używanego dworca, oraz brak 
wozów do zwózki. W najbliższych dniach tłu­
szcze rozcfzię.one będzą między sklepy m ejskie, 
konsumy i niektórych masarzy do rozsprzedaży 
w ilości i klg, na rodzinę. Również ziemniaki 
lozdzieione zostaną po sklepach miejskich, nie­
których rejonowych i konsumach, tymczasowo 
minimum 10 klg. na rodzinę z 4 osób, oraz 
rozważaną będzie myśl wynajęcia próżno stoją­
cych lokali do tego celu, jak też żądanie, by 
sklepy miejskie otwarte były przez cały dzień 
z przerwą obiadową.

Omawiano dalej
zbyt wysoką cenę tłuszczów  

i uzyskano przyrzeczenie, że po pokryciu bra­
ków, wynikłych z grabieży wozów kolejowych, 
cena ta będzie znacznie obniżoną.

Bolszewicy przed ofenzywą.
.winduje się dalej, jak podaje, z dobrego źródła, 
że na Słowaczyżnie wtzmaga się ruch bolszewi­
cki, oraz, że prezydent Massaryk zamierza #- 
stąpić. Zapytywał on Clemenceaua czy -może u- 
stąpić, ten jednak prosił go usilnie, aby pozostał 
na swem stanowisku.

Takie byłyby zarządzenia na dni najbliższe; 
w ciągu tygodnia ma się odbyć dalsze posie­
dzenie tej komisyi, celem zaproponowania re­
form, jakie konieczne są dla uzdrowienia sto­
sunków w M. Zakładzie aprowizacyjnym.

J)epesje,
RUMUNA A POLSKA.

KRAKÓW. 30 marca. ,(Pat.). Radiotę!, z Pa­
ryża: Z Bukaresztu donoszą: Prezydent ministrów 
oświadczył w interwiewie z przedstawicielem 
„Monitora Transylwańskiego4*, że myślą przewo­
dnią Rumunii będzie wdzięczność dla narodów 
emisenty. Pochwala on wytworzenie ścisłych sto­
sunków z Czechio -Słowakami, Polską i Jugosło­
wianami.

KOMUNIKACYA POCZTOWA Z WŁOCHAMI.
RZYM. 30 marca. (Pat.). Agencya Stefaniego. 

Minister poczt ogłasza, iż nawiązano komunika­
cję pocztową między Włochami a* Polską, Niem­
cami i Austro-Węgrami. Dopuszczone są listy 
zwykłe i polecone.

Tadeusz Eaner
żołnierz wojskich polskich

zmarł tragicznie, przerywszy ia.t 2Q. Obrzęd po­
grzebowy odbędzie się we środę, dnia 2 kwietnia 
o godzinie 3-ciej popołudniu z 1 eęhniki na cmen­
tarz Zamarstynowski, na który, to stroskana ro­
dzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

winy z dnia.
Lwów, Ł kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek, 1. kwietna o godz. 6 wiecz. .Dzwony 

z Corn.Vilłe‘i, .operetka Pianąueta. ,. ,
We środę, 2. kwietnia o godz. 6 wiecz. „Hrabina , 

opera w 3 aktach Stanisława Moniuszki.
We czwartek, 3. kw.etnia o godz. 6 wiecz. »Niebo , 

operetka w 3 aktach Leona Falla.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy 
nieodżałowanego prezesa Towarzystwa dzienni­
karzy polskich śp. Aleksandera M iskiego odbę 
dżie się we czwartek dnia 3. kwietnia 1919 o 
godzinie 8. rano w kościele św. Mikołaja.

POWOŁANIE OFICERÓW. Sztab gen. Mini­
sterstwa spraw wojskowych, Departament I. w 
Warszawie ogłasza w dzienniku rozkazów woj­
skowych powołanie <ło służby wojskowej ofice­
rów zamieszkałych na obszarze byłej Galicji i 
Królestwa, urodzonych w  latach 1896 do 1901, 
bez względu na to, w jakich, armiach służyli, 
a którzy dotychczas nie pełnili służby wojskowej. 
Wymienieni oficerowie mają się zgłosić do dnia 
10 kwietnia b. r. u oficera ewidencyjnego po­
wiatu, w którym mieszkają, względnie we właści­
wej powiatowej Komendzie uzupełnień, przyno­
sząc ze sobą wszystkie dokumenta, stwierdza­
jące datę urodzenia i posiadany stopień oficer­
ski. Kto nic stawi się w oznaczonym terminie u 
oficera ewidencyjnego albo do przeglądu lekar- 
sikego, wyznaczonego w powiatowej Komendzie 
uzupełnień na dzień 15 kwietnia b. r., będzie 
pozbawiony stopnia oficerskiego

MILICYA LUDOWA CHCE WALCZYĆ? 
Wkrótce wyruszy na front batalion piechoty, 
formujący się wyłącznie z wolontarzy milicji 
łudowej.

P. K. O. W WARSZAWIE rozpoczyna czynno­
ści 31 zm. Wszystkie urzędy w Polsce przyjmu­
ją wpłaty na P K. O. Tam udzielają formula­
rzy zgłoszeń przystąpienia do obrotu czekowego. 
Właściciele kont czekowych wiedeńskiej P. K.
0. mają nadesłać do Warszawy ostatnie wy­
ciągi kont, celem ustalenia należytości

\ FUNDUEZ ZAPOMOGOWY polskiej młodaae- 
*zy akademickiej we Lwowie. W roku kalentfa- 
/rzowym 1918 wynosiły dochody tego fundusau 
| 'Ogółem 20.588 K 03 h, rozchody 18.975 K 33 h;
;# wydano mianowicie na kuchnię akademicką i na 
iiźasitki dla akademików 18.549 K 192 h a na admM 
stracyę i pocztę 426 K 31 h Dalsze datki na 
rzeoz funduszu przyjmuje prof. Dr. K. Twardow­
ski, Lwów, Uniwersytet.

ZNALEZIONO LEGITYMACYĘ wojskową 
sierżanta W. P. Władysława Pasternaka. Dci 
odebrania po wylegitymowaniu się w admini­
stracji „Gazety lwowskiej * Podwale 3 I, p.

SPRZEDAŻ DRZEWA. Od dnia 2. kwietnia
1. b. od godz. 8 rano odbywać się będzie w 
sklepie Issera Eck, przy ul. Jakóba Hermana 
1. 20 sprzedaż i 1410 kg drzewa bud. po cenie 
maksymalnej. Przy sprzedaży obecną będzie 
miejska Straż Obywatelska,

Z LĘWANDÓWKI prosi; nas p. Borowiec 
o wyjaśnienie, że wydawano w jego sklepie 
chleb raz na stare, to znowu na nowe kartki, 
bo w czasie oblężenia miasta kartki nr. I po­
czątkowo nie miały być realizowane, a później 
lo zarządzenie cofnięto. Żeby ktoś przez 3 ty 
godnie chleba nie dostał, uważa to za wy­
kluczone.

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU: W czasie nie­
dawnego ostrzeliwania miasta wpadł również je­
den z pocisków? do mieszkania p. Kruszyńskie­
go. Na szczęście jednak obeszło się tam bez o- 
fiar. Granat bowiem ekspfodowawszy w mieszka­
niu, zniszczył tylko urządzenie, nie naruszył zaś 
całkiem córki p. Kruszyńskiego, Janiny, które 
właśnie w tym pokoju spokojnie spała.

POLOWANIE NA WRÓBLE. Szesnastoletni 
Jan Ch., student gimnaz., obecnie członek- M. 
S. O. otrzymał karabin z którego często strzela 
do wróbli na podwórzu realności przy ul. Zie­
lonej pod 1. 6. Podczas jednego z takich polo­
wań kula karabinowa zamiast ptaka trafił* 
w mieszkanie p. Antoniego Jasińskiego, który 
mieszka w sąsiedztwie przy ul Jabłonowskich 
pod 1. 2, wybiła szybę i omal, źe nie zabiła 
p. Jasińskiej siedzącej w pobliżu okna. .Wie­
rzm y, źe M. S. O. 1 Sekcya nr. 6, do którego 
oddziału należy młody Ch. pouczy zapewne 
dzielnego Strzelca, w jakim celu otrzymał 
karabin.

CUDZE NIE GRZEJE. Pani Marya Dąbrowska 
poznała na Wandzie Dokoupilównie, idącej ulicą 
Listopada, swoje astrachanowe futro, które zra­
bowano jej w listopadzie ub. roku. Dokoupiló- 
wna twierdzi, że futro to, wartości 4.000 koron, 
kupiła u handełesa za 160 koron. Wobec tego fu- 
nieprawowitą właścicielkę aresztowano, 
tro aż do wyjaśnienia sprawy, zdeponowano a 

SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Trzech dobranych 
„nieznanych ,sprawców“ nocą dobierali się do 
piewnicy p. Hermana Aćhta przy ul. Leona Sa­
piehy pod I. 27. Na krzyk żołnierza straży bez­
pieczeństwa zbiegli, gubiąc po drodze pilnik, świr 
usdr i plecak.

Itatj_ świeiif
liita Cfiiużajzaj. f f

f t P O L L O $ $  Od poniedziałku 
dnia 31 marca 
:: 1919 r

M I A  i v r  A " g "  w przepięknym 5-cio aktowym dramacie

Tragedya księżniczki
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ECHO KRADZIEŻY W K. B. K* W lokalu K;
B. K- przy a I, Gródeckiej I. 26 aresztowano o  
negct&j Dymitra Zawieruchę, który skradł i ukrył 
za-bluzą-3 story płócienne od okien. Wymieniony 
był poszukiwany za kradzież rzekomo popełnioną 
poprzednio na szkodę K. B. K. w różnych wiktu- 
aładi wartości 2.009 koron, jjakofceż za kradzież 
.6 ram okiennych, wartości 3.909 koron, i bieli­
zny wartości 3.009 koron, na szkodę bursy, stów.
aa. S t Kostki.

Podczas -rewizyt w ińieszkańiu aresztowanego 
znaleziono większą ilość szczotek do szurowa­
nta, które oskarżony również jak się przyznaje, 
skradł; do innych kradzieży nie przyznaje się,

GOŚCIE CZY RABUSIE? Do sklepu p. Reginy 
gcheinower^ przy ul. Żółkiewskiej pod I. 35,' we­
szło sześciu mężczyzn, a jeden z  nich zażądał 
Wódy sodowej, W tym czasie reszta z nich rzuci­
ła się ha towary, które poczęli rozbierać. Na 
krzyk Sdieinowef sprawcy zbiegli. Stróż bezpie­
czeństwa przy chwytała z tej szajki: Isaka Dom- 
hefea i Abfego Becka, obu liczących po lat 20, 
i odstawiła do aresztów,

KRADZIEŻ BtiUTERYL Helena Potoczna, słu- 
żąca p. Aleksandry Paarowej, żony rew. -poczto­
wego. zamieszkałej przy ul. Jakóba Strzemię pod 
L 2, skracBa kasetę z biżuteryą, wartości 30.000 
kW<*̂  i <żbkgla.

Z DNIA ! NOCY- Panu Dr. Maurycemu Mo- 
ceddemu, zasnksszkałeaaiu przy ul. Piastów pod
l. 8 a, skradziono srebro stołowe, wartości 17.000 
tom i. -

. Panu M. Mistiielowi skradziono z mieszkania 
przy ul. Brajerowskiej pod 1. 4 garderobę i bie­
liznę wartości 10.000 koron.

Parni ; A. Petrykuwej, zamieszkałej przy ulicy 
Żatiiarstynowskiej pod I... 38, skradziono ■ garde­
robę, bieliznę, 709 komu gotówka i książeczkę 
kasy oszczędności na 1520 koron.

Panu A. Szapirze, zamieszkałemu przy ul. Be­
ma pod’ L 12 a, skradziono że strychu bieliznę, 
.wartości. 3 000 koron.

, PRENUMERATĘ na ,, Dziennik Ludowy* 
uiszczać mogą wszyscy codziennie w Sekretary- 
acie Koła kolejarzy, u t  Gródecka 69 u sekreta­
rza Józefa Badzicktegó między godss. 4-tą a 6»lą
popołudniu.

Aby obsadzić "partyę Hrabiny i par ty § 
„Dzidzi41 siostrzeńca podczaszyca zapożyczyła 
się dyrekcja opery —- w operetce! Skutki tej 
lekkomyślnej Hkredya widoczne były dokładnie 
w sobotniem przedstawieniu.

W całym tym9 że tak nazwać można jzfraa- 
euziałym zespole (Hrabina, Dzidzi i Lodczaszyc) 
zachował styl jedynie w parły! Podczaszyca 
p. Polański, Z powodzeniem wielkiem śpiewała 
partyę „Broni* p. Hodakowska, p. Mossoczy 
partyę „chorążego* (scenicznie b» ładną i sty 
Iową) i p„ Łowczy óski. partyę „Kazimierza*, 
która przy staraanem opracowaniu i ładnem 
frazowaniu wypadła i pod względem scenicznym 
efektownie. Wielką przyjemność sprawiła słu­
chaczom p. Argasióska-Chojnowska mistrzów- 
skiem odśpiewaniem aryi z „Lary tanów* kom- 
poz, DomzettPego,

Na uznanie zasługuje bardzo efektownie i 
zręcznie wyprowadzony przez p. Faliszewskiego 
balet w akcie drugim.

Publiczność wypełniła szczelnie teatr i aa- 
g achała wykonawców jakoteż staranną całość 
i pomysłową reźyseryę sobotniego przedstawie­
nia rzęsistymi oklaskami. ’ W. Kaczmar;

Komunikaty.
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MAŚĆ Dr.HELMERICH#
CENA: 3 Kor., 6 Kor. i 10 Kor.
MYDŁO DO TEGO i 3 Kor. i 6 Kor.
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE2 Kor.

dr:wjoisrj3tirłr sai&aŁi.i&.o % -w - ^ jrlóiłma a mm, m

(Dom techn., Walka, Remiza, Cytadela. Szkoła 
kadecka) zechcą się natychmiast zgłosić dc. 
ofic. kas. J i). 1. p. strz. koszary Jabłonowskich 
pisemnie lub ustnie (od 4—0 popołudniu' 

w * sprawie odznaczeń. 2i0—.

PP. ARTYŚCI i ARTYSTKI, którzy życzyliby §bb e 
wziąć jeszcze udział w v.ys a wie wiosennej w s$iovie 
eZachęta", ul Karola LuuwiKa 1. 7, 5. p. raczą najpóż 
niej do czwartku nadesłać swoje prace do kancelaryi 
, Zachętygdyż otwarcie nastąpi w r«ibiiższą niedzielę, 
dnia 6-tego kwietnia o godżinie 11 przedpołudniem.

POSIEDZENIE SEKCY8 NAUCZYCIELEK T. N. S 
W. z porządkiem dzie nym: 1. sprawozdanie Zarządu 
z ak:yi podjętej celem uzyskania remuneracyi za ma- 
rzec i kwiecieh dla nauczycielek w zakładach prywa­
tnych; 2 . referat o planach szkół zawouowyeh w Pol­
sce -- odbędzie się we czwartek, 3 bm., uL Małeckiego 
1. o o godz. 4 popct. Goście mile widziani.

STÓW. ZAWODOWE 1 ZAPOMOGOWE ' POMO­
CNIKÓW HANDLOWYCH wzywa wszyst ich członków, 
by się zgłosili w środę, dnia 2-go i we czwartek 3-go 
brn. o godz. 10 przedpołudniem w lokalu własnym Do 
minikafiska 7, I p. celem pobrania zapomogi.

JT teatru .

. hrabina*.
W ubiegłą sobotę •wznowiono od szeregu lat 

R* lwowskiej .scenie, zapomnianą „Hrabinę", 
operę St. Moniuszki, dzieło mające poniekąd 
charakter opery komicznej, utrzymane w staro-
świeckim, stylu, w którym łączą się dwie cha* 
r,.\ktęrysiyczsae linie: lekkość francuska i sta.ro* 
polską szczerość. Całość • muzyczną o formie lek­
kiej t wytwornej opracował Moniuszko nadzwy­
czaj artystycznie i finezyjnie, szczególnie uwer­
turę i arcydzieło muzyki swojskiej, słynny po- 
boaez ułożony na same wiolonczele, przed ak­
tem trzeci to..

Operą, dyrygował bardzo zręcznie p. Łehrer, 
szczególnie pięknie poprowadzoną była'uwertu­
ra i ów piękny polonez; z przykrością jednak 
zauważyć trzeba, że publiczność., szczególnie w 
lożach zabawiała się doskonale — podczas wy­
konania' tych rzeczy — rozmową l

W OGLOSZEMB.lt,

mm*

? :: Pasaż Mikelascha 
Zmiana programu owa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki

Od poniedziałku 31. marca aż do odwołania
Heaaf Partem 1 Sitsho Oscara

w głównych rolachI , 
* PilŁffiteta «

S z t o c h c l a a S i a
Wzruszający dramat z życia sieroty szlachcianki 
w 4 wielkich częściach, wedle powieści sławnego 
pisarza E. Wildenbrucha, i kładu filmowego i re- 

źyseryi Roberta Wiena, Ireny Dalandy.
Nadto znakomite uzupełnienie programu.

2 oapowiedmą kwaiifikacyą poszukuje dru- 
UlrLllsti karma jaegera, ul. SykstusKa 33.

KINO L0X^ Pasaż Mikolaściia. 
z.miana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki

Od poniedziałku 31. marca t w dni, następne:
Zdumiewająca nowość kryminalna!

P R 0T E H
(Kobieta o 13 twarzach i)

Dramat w 5 akiach z życia detektywów 
Uzupełni program dwuaktowa komedya

fS iirfk  aie fest zizdroiHf.f

Pptłilęlf2& powróciła z Krakowa i po- r m u c u #  ,eca się na.al jako wolna
i prs^yr.zna akuszerka. Przyjmuje panie na czas sła­
bości pow s îsłą dyskrecyą. Ul. Gródecka i. 26, f. p.s 
przez g riek. 211—2

0*3111 za ŵ g’ei- Oferty poJ ,Marya“ doad min i st racy i „Dzień ika Lu,.owego*
F S Iffń^ń  ^ WOłjov*y nu i oni powozow>ch ze ś-tia- a (ms ssiiaie dectwami z pierwszorzędnych domów po­
szukuje posady w mieście lub na prowincyi. /Zgłoszenia 
u i. Zielona I. 18. 206

Fortepian „Stingla“ nowy, maszyna Sm- 
gera do szycia i ha tu 

do sprzedania. Oglądać można między 2~gą a 4-tą popo­
łudniu. -- Zielona 29|l, drzwi 7.

fłsstauFseya ..laarał* Kocha"owski^ ° 23 _____  róg ulicy Pańskiej,
obiady doborowe do menażek. 86—X

pBkojs umeblowane w ce««rum mi sta dowynajęcia. — Wiado­
mość u właściciela kawiarni Sans-Sou ci, ulica Sza} 
nochy 1. 3. i~ 3

Specyałistii chorób wenerycz. i skórnych

Dr. iesiryk Rasmarie
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5. 

u L  X C op«rm lK «i, Xj . l a ,  84—3
aassMis

S & M  B I  WĘk p o l e c a  aaWói b o g a t o  z a o p a t r z o n y  45-

I I  f i  r  S  I I  U  I  fabryczny sk ład  aparnfóib fotograficznych
«

Spania lełasiraliesBs z agfa$$iC8@eą parąką 
L w ó w ,  u i i c a  3 * e r o  M a j a  1 1  au

SPECYALNE LABÓRATORTUM WYKONUJE WSZELKIE PRACE 
Z ZAKRESU NOWOCZESNEJ FOTOGRAFII, W SZCZEGÓLNOŚCI

□ reprodLukcye i  p o w ię k sz e n ia , n

TEHTR STYLOWY
St

AKADEMICKA L. 3. 
Od poniedziałku 31-go 
marca i w dni następne:

KELLf 8 RGWK
najznakomitszy detektyw ameryk. w sen- 

zacyjnej zagadce defektyWicznej:

Senzacyjna premiera! Senzacyjna premiera!

Zęst aacz. m i. i redaktor odpowiedziały: JAN SZCŻYREK

Mierny śuiiadek
Nadto doborowe lizap łmeme programu. — Początek o godz. 3-ciej popoł

Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstu^ka 19.


